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Burżuazja polska napada na 


botniczą! 


Próźne wysiłki! 
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Rosję Sowiecką! Chciałaby zdusić 
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rewolucję to 


rozbije się siła kontrrewolu- 


Rewolucja zatrjumiuje! Pod sztandar czerwony stawajcie, robotnicy i chłopi polscy, 


w mundur żołnierza 
z burżuazją i jej 


4-g0 luiege na pos edzenin 
Wszecurosyjskiego Centralnego 
| Komitetu Wykonawczego Rad 
|. grono polaków komunisłow, w 
= imieuiu wszystkich swych to- 
warzyszy, wałczących w szere 
gach. proletarjatu Rosi ziożyło 
oświadczenie, w którym komu 
niści polacy stwierdzali, iż c ał- 
BobPrEie fbez FasSlrze 
"żeń popierają polity 
hępokojową Rządu So 
wietow Rosji względeni Poissi 
__ Jednocześnie komuniści polacy 
oświadczałi, że, w razie nuwych 
napaści ze sirony Poiski burt 
żnazyjnej ma Rosię Sowiecka, 
wszyscy jak jeden mąż do o 
siatniepo hnienia breuić będą 
rewolucji i wladzy robotniczej 
w Rosji przed zaxusami reakcji 
i kontrewełucji burzuazyjno ob- 
Szarniczej. 2 
Minęło trzy miesiące Rząd 
Piisudskiego początkowo zwle- 
kał z odpowiedzią; dał ją na- 
_ stępnie w formie niemożliwej do 
zyjęcia przez Rosję Sowiecką, 
jednocześnie gromadząc sily i 
żyniąc stare ii ii w 


odziani! 


rządami! 


ze 


PRZECIW KOMU WALCZYMY. 


kierunku Ukrainy Sowieckiej, 
aż wreszcie rozpoczął na wieiką 
skalę napaść zrywając wszelką 
możliwość porozumienia poko- 
jowego pomiędzy Rosją rabot- 
niczą a Polską burżuazy jną. 
Piłsudski, ten pachołek pol- 
skiej i sojuszniczej burżuazji, 
chce odegrać w stosunku do 
Rosji Sowieckiej rolę gienerała 
Galiifeta, opawcy komuny 
Paryskiej, okłamując nieświedo 
mych żołnierzy polsk ch, pędząc 
ich ma rzeź, na nowe dła zysków 
obszariliczych podboje 
Nadeszła chwilą walki decy: 
dującej pomiędzy pretariatem 
a burzuazją. Od wyniku tej wał 
ki zależeć będzie i zwycięstwo 
rewolucji robotniczej w Polsce, 
wyzwolenie ludu |Ioboczego z 
pod jarzma nwewom jaśniepan 
skiej. Zwycięży burżwazja pol- 
Ska na czele x Piisudskim-zapa 
nuje czarna reakcja t ucisk ludu 
roboczego nietylko w Rosji, ale 
wzinoże się i w Połsce! Rozgromi 
Armja Czerwona oficerskie ban- 
dy żołdaków Piłsudskiego, zła- 
mie siły zbro me burżuazji pol- 


Przeciw panom i burżuazji! 


skiej ułatwi tym powstanie 
+ zwycięstwo ludu roboczego 
Połski, otworzy oczy żołnierzom 
połskim, co w nieświadomości 
swej, walcząc przeciw Rosji Re- 
wolucyjnej, ba! na się w ręce 
burżuazji dają. 

Po czyjej więc strome stanąc 
twardą nogą musielismy, my ko- 
muniści-polacy, walczący już 
nie rok jeden w szeregach pro- 
ietarjatu Rosji? 

Po sironierewolucji 
rób -0 in EE; ej w sere- 
gachĄrm]f Czerwonej: 

I wszechrosyjska konferencia 
komunistow polaków, obradu- 
jąca w Moskwie w dn. 3 6 
maja r b, zawezwała wszyst- 


Niech żyje wojna rewolucyjna 


Wszechrosyjska Konferencja Komunistów - Polaków. 


kich komunistów i robotników” 
polaków w Rosji, by spełnih, 
swój obowiązek ewolucyjny za- 
rowno względem  proietarjalu 
Rosji, jakoteż Polski 4 aa broń 
przeciw najazdowi hord jaśmie- 
panskich wzięli. = 

Burżuazja polska miotać, bę: 
dzie obelgami w bezsilnej zło- 
ści praeciwko nam kemuni- 
stom Lecz od obrony tewolu- 
cji w Rosji i wałki o rewolu- 
cję tobotniczą w Polsce, nie 
cofną nas histeryczne wykrzyki 
pachołków purżnazji. 

Niechaj » Was, żołnierze pol- 
scy mie zmylą te wycia burżu- 
azji! Nie przeciw Wam, a prze- 
ciw burżuazji polskiej walczymy: 


— m i 


NA POSTERUNKU. 


Dn. 3—6 maja obradowaia w 
Moskwie Wazechrosyjska Kon 
ierencja Komuntstów połaków. 
Była ona najliczniejszą ze wszyst- 
kich dotychczasawzch konieren- 
cji polskich. 32 delegatów z gło- 
sem decydującym przybyło z da- 
lekiej Syberji, Ukrainy, Uralu, 
różnych miast Rosji centralnej, 
armji frontów zachodniego i i po- 


łudaiowego, by omówić swą 
pracę dotychczasową w szere- 
gach rewołucyjnych, wskazać 
na przyszłość zadamia jakie sto: 
ją przed komunistami polakami 
zarówno w szeregach obrońców 
rewolucji, jakoteż w pracy agi- 
tacwnej i uświadamiającęj lica- 
nych jeszcze rzesz robotniczych, 
rozsianych po bezbrzęznych ob- 


szaracii państwa Sowieckiego. 
Komuniści pinacy nie tworzą W 
Rosj! odrębnej organizacji pef 
tyjnej są członkami Komani- 
stycznej Partji Rosji,edncczącej 
w swych szeregach prołetarjuszy 
okoła dwuch dzięsiątkówróżnych 
iarodowcści Wspólnym jest 
wróg klasy robotniczej na świe- 
cie calym =- kontrrewolucja bar 
żuazyjna, wspólną mus. też być 
i organizacją waiki z tym aru 
giem. 

Są jedak liczne tnasy wy: 
gnańcze polskie, k'óre stoją tia 
uboczu od ruchu i walki brat 
niego proletarjatu Rosji, wśród 
których zdradziecką robotę pro 
wadzą ker i inni na;,mici bur 
żuazji poiskiej. ; 

By przeciwdziałać tym zgu- 
bnym wpływom, przy komite- 
tach cZhtralnym i miejsz.owych 
Kom Partji Rosji, tam gdzie 
tego wymagają warunki pow- 
stały polskie biura «gitacjii pro 
pagaudy, szerzące uświadomi: 
nie kcmunish czne wśród szero. 
kich mas 

Konierencja wysłuchała spra- 
u ozd ń Biura centralnego przed- 
stawicieli organiżac,i miejsco- 
wych, podda:a je nieraz ostrej 
i rzeczowe, krytyce. Omówiła 
dalszą pracę poiityczuą i kultu 
talno oświaiową, którą Ludowy 
kowmisarjat oświaty na pod- 
stawi: konstytucji Sowieckiej 
wśród mniejszości narodowych 
(a więc 1 po!skicj) prowadzi, 


uchwaliła najbiiższe zadania ko 
munistów polaków wobec na 
pasci burżuazji posuiej na zie- 
wie Sowieckie (uchwałę patrz 
niżej) i wysłuchała referatu o 
sytuazji w Polsce, wygłoszone 
go przez tow. Budzyńskiego, 
który miesiąc temu przybył do 
Rosji z murów Cytadeli Warszaw - 
siej Wyberen: nowego Biura 
Geutralnege z 3-ch osób zakoń - 
czyłą konferencja swe obrady. 


Stwierdzić musimy, —ze spra- 
wozdzń wszystkich delegatów 
wiioczzym było jak liczne są 
szeregi świadomych robotników 
polaków, jak wielu z nich zaj 
muje odpow.edwialu« stanowi- 
ska w organach sowieckich lub 
partyjnych, jak robornik polski 
nawet „na wygnaniu” rozumie, 
że jego obowiązkiean: i zada- 
niem jest nie ckliwe wzdycha- 
nie do powrotu do kraju, lecz 
walka w bujowych  zercegach 
rewolucji praca nad utrwaie 
niem wiadzy ludu roboczego, 
która jedynie zapewnić może 
proletar,uszowi zwycięstwo i le- 
psżą przyszłość. 


Nu posterunkach 
stac będą Kotnuiiści polacy, 
wysuwając oręż świadomości 
komusistyczne, wśród mas pol- 
skich w iiosji Sowieckiej i słu 
żyć będą zachętą rewolucyjne 
mu  proletarjatowi Pols:i do 
wytrwalej walki z burżuazją ro 
dzimą. 


bojowych 


RZEP arra amo 


Uchwała w sprawie mobolizacji komunistów 
dla frontu, 


1) Wobec nieciej napaści burżuazyjiego rządu polskiego na 


Rosją Sowiecką, Wszechrosyj;si.a konferencja 
polacy wszyscy 
stają w szeiegi do obrony rewolucji proletarjackiej 


ków stwierdza, że komuniści 


komunistów -pola 
co do jednego 
Konferencja 


uważa, że odparcie tej napaści jest warunkiem niezbędnym zwy- 
cięstwa rewoiucji zarówno w Polsze, ;akoteż w calej Europie. 
2) Wszechr. koni. komunistów=-palunów postanawia zinobi- 


lzować dla potrzeb itrontu największą hczbę zdainych dla tej 
ioboty towarzyszy polaków, pizebywających na terytorjum Repub- 
liki Sowieckićj. W tym celu konferencja wyłania kontsje mobi 
lizacyjną, której poleca opracować kolejność i sposóby tej mobi- 
lizacji. Przeprowadzenie mobilizacji konferencja przekazuje Biuro 
wi Polskiemu przy Centr. Kom. Kotmunisiycznej Partji Rosji. 

3) Wobec tego, że datychezasowe mobilizacje napotykały 
na przeszkody różnych organów Sowie.kich. sta ających się zal- 
rzymać jako niezbędnych pracowaików takich towarzyszy, którzy 
właśnie najodpowieduiejsi są dla roboty na froncie, xonierencja 
prosi Centr. Komitet K. P. R., by zarzącził obowiązkowe wypelł- 
nianie za'nierzet u: obiiizacyjnych. 


=== . 
Rezolucja do referatu o sytuacji w Polsce. 


Konferencja komunistów —połaków, członków Komunistyc_:ie; 
Partji Rosji, po wysłuchaniu referatu o sytuacji politycznej i ekono 
micznej w Polsce, przesyła gorące pozdrowienie braterskie—-re 
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wolucyjnemu proietatjatowi Połski—i nasze, Komunistycziej Pal 
tji Robotniczej Polski, która niezłomnie prowadzi go do waik o 
dyktaturę proletacja:u 

Konierencja stwierdza że calwowita bezsilność sejrmi isto: 
wodawczego, obojętność jego wobec rozpaczliwej nędzy puzba 
bionyck pracy i wszelkich śsodków do życia mas rabotniczych, 
wrogi stosunek do wszelkich poczynań społecznych i ekono 
micznych prołetarjatu miejskiego i roinego, faktyczna iezrad ugóć 
w rozwiązaniu najbardziej palących zagadnień społecznych i po- 
litycznych jak sprawa rolna, robotnicza, odbudowy kraju i apre 
wizacyjna, sprzedajaość. karierowiczowstwo. sobkowsiwo jego 
członków jaskrawo obnażają idysiredutują w oczach najszerszych 


mas pracujących Polski istorę i prawdziwą wailosé t zw  „de- 
imokracji burżuazyjnej” 
Kouferencj: wzywa międzynarodowy proietarjat, a w Szcze 


gólności robotnisów poiskich, przebywających poza granicami Kraju, 

do protestu przeciw dzikim represjom i prześladowaniom, któremi á 
„demokratyczny“ rząd- rząd byłych socjalistów —stara się zaw 

sié wyawoleńczą walkę proletarjatu Polski, zmusić go do poko: 

nego wymierania z godu i chłodu na korzyść zgraji hurżuazyj- 
nej spekulantów. W walce tej o „tad i porządek barżuazyjny*, $ 
w walce pizeciw prołetacjackiej rewolucji, w walce z głodnym i 


nagim roboluikiem tniast i wsi, burżuazyjiie rządy Piłsudzawgo ë ăž - 
uważają wszystkie Środk: za godziwe Prasa rewolucyjsa 
jest całkowicie zduszona, zamykane są organy  zwiążkuw 
zawodowych i kooperatyw. a  redaxtorzy „tych pisn są 
więzieni; kluby roboiniczę i związki zawodowe są rozbijane puzez A 


żandarimerję i zamykane przez rząd; setki robotników za udma: 
w strajkach 1 w klasowych związkach zawodowych, za rozkiejanie 
odezw przeciwrządowyci są sizaźywani na ciężsie więsierna lub 
intercowani, w stosunku do strajkujących robotników rolnyciu 
ekspedycje karne siosowałv kary ciełesue, («w Nowomińsku Żam 
Garmerja smagała rototn:ków rolnych przes mokrą czerwysją I 
płachię) demonstracje t pochojy robutuicze są rozpędzane fizy 
pomocy sil zbrojnycu i, jak za dawnych okupacyjnych i carskich 
czasów, kres tO 'oluicza obficie zbiacza ulice muasi polski 
tysiące roboiników zaprzedał rząd polski irancusktm kapiłabsioiy r 
zmusza isb gładem i kłamliweni ouiciniiam' do 
Frascj. 

Konierencja pię*tuuje jako wspólników tych 


| KK 1 
emiytacii do 


zbiodni soja - 


szowinistów z pod znaku | P. S., klórzy drogą oszukanczycu 
obietuie, okłamywania mas w»zeciimocą sejmu, beipomedmiein 


łamaniem strajków, demensuacji i wogóle akcji masowycu sobot 
nikow miast i wsi, rozbijawiem Rad Delegatów Robotniczych, 
związków zawodowych i kooperatyw, bamują rozwój ruska te: 
woOrucyjnego, zub.yniają go zdradą i prowokacją oddalają chwilę 
klasowego wyzwolenia prcie:arjatu Polski. 

Konierencja stwierdza że „n.epodięgłość* panstwowa Polski 
burżuszyjce, je 1 likcją, pot ktorą kryje się ckonomiczaa | poli- 
tyczna okupacja zariocziego unmperjalizinu sojuszników bezczelnie 
rabujących i ogałacających do spółki z burzuazją 1alejstową 
Polskę z bogactw ekonomicznych. 

Konferencja wierzy, że z pod c'ężuru nowej okupacji »0 
juszników oraz z pod ucisku 1 wyzysku „własnej* burżuazji, węz 
woli Polskę zbiiżająca się nieuujiniene rewucja prole'ar,a, ka 
w Polsce i na zaciodzie, którą przyspieszą zwycięstwa proielar- 
jackiej Republiki Sowieckiej nad ogiupionemi wojskam o ě awan 
turnika Piłsudskiego - > 


R 


Niech żyje Rewolucja Komumstyczaa! 

Niech żyje Komunistyczna Partja Robstaicza Polski! 

Niech żyje Republika Rad Delegatów Ropotaiczych 
w Polsce: A $ 

Niech żyje Republia Sowiecka Rosj. A 


= 
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ALT A 


Dookoła 


pokoju. 


Rokowania pokojowe Rosji z Litwą. 


Pedaisanie pierwszego punktu traktatu pokcjowego pomiędzy Litwą 
a Rosja Sowiecką na pasiedzeniu cGalegecj! pokojowych dnia &-go 
Masa 19.0 roky 

W Moskwie rozpoczęły się iokowania pomiędzy Ro- 


sji Sowiecką a Litwa. Podpisany został 


pierwszy punkt 


traktatu pokojowego, gioszący 
„Opierając się na zasudzie proklatnowanej przez Ro- 


syjska Socjalistyczną Federacyjną 


Republike Rad prawa 


narodów do samookreśleria aż do całkowitego oddzielenia 
się ich od państwa, i odrzucając saborcza imperjalistyczną 


| politykę carati. ktorej 


wvinkiemt sta'o się pizyłączeni” 


Litwy do Rosji. Rosja uznaje i potwierdza samodzielność 


i niezależność państwa 


Liiewskieg ze wszełkiemr wyni 


kającemi z tego uznania następstwami prawnemi i dobro- 
wolmie pa wieczne czasy zrzeka się wszystkich praw su- 
werentnych, przy właszczonych rządem samowiadnym Rosji. 


nad narodum litewskim i jego 


terytorium 


„Fakt byłej zależności Łitwy od Rosji nie nakłada na 


naród litewski ani na jego teiyior um żadnych 


kow względem Rusji*, 


obo wiąz 


Rokowania trwa. będą nadal Od rządu Litwy zaieżec 
będzie, czy dadzą one pożądany wynik —zawaicie ostatecz- 
nego pokoju. Podkreślić musimy stosunek pokojowy Rosji 


Stwieckiej nawet do tak malego i 


Litwa Tarvbowska. 


słabrgo państwa jak 


——e— 


PRZERACHOWALI SIĘ: 


Pan marszałek Fisuiska OD 
wieszczał w swej prasie, że po 
doros Rosja Sowiecka koncen 
iruje wielkie siły na froncie za- 
chodanim. Byt to wrzask zio 
dzieja, na którym ciapka gore 
Bowiem wowczas, /gdy Rosa 
Sowiecka szczerze piopo wwała 


pokój, gdy wyrażuie Gata roz- 
kaz wojskom Czewoiyui nie 
- posuwania się naprzod, wów- 


czas dowódziwo po'skie uagro 
madzało dywizje na froncie 
południowo sachodmim, by zdra- 
dzie.'o napaść na republikę 
Sowiecką Ukrainy 

Teraz każdy Świadomy żoł: 
nierz poiski rozumie dlaczego 
rząd polski tak naiegał ua Bo- 
rysowie. Chodziło mu o to, byv 
złapać dowóxc'ztwa armji Czer- 
wonej w pułapkę. Giyby bo- 
wiem zawario rwrejiu na odin 
ku borysuwsiim przy edno 
częsnym dokonan'n napadu na 
reszcie Irontu, to armia Czerwo- 
Da w akcji obronnej byłaky 
skrępowaną, gdyż nie mogłaby 
operować na coccinku unieru 
chomionydi przez rozejm. 

Każdy świadomy zoinierz pol- 
ski rozumie dzisiaj, już po do- 
kovane; przez rząd polski na- 
paści na Ukrainę Sowiecką, jak 
słusznie postapił rewolucyjny 
tząd Rosji, nie zgadza:ąc sięna 
tę zdrudziecką pioposycję rządu 
Polskiego. 

Ale im większą iest zbrodnia: 


bu:żuaz i polskiej, tym więk za 
oczekuje ji) kara 
Kon:rrewolucja polska liczyła 
na zmęczenie a:mji Czerwonej, 
na zły stan trarsporłtu w Rosji, 
chciała skorzystać 7 lego. że 
s.ereg poszczego!nych  śrmji 
Czerwon;ch postewły w kąt 
karabiny i Węiy w swe dłonie 
miot dla piacy Słowem, liczyła 
na szyDki tryumf oręża białej 
owardji połskiej Ale jasniepa- 
nowie polscy się prze.schnwaii 
W cdoow edzi na napad zdra 
dzie.k: rządu burżuazji polskiej 


rozlega sę w całej Rosji i 
Unrainie Sowieckiej potężny 
okrzyk: 


Na 'ront zachodni! 

Na front zachodni nie prze 
ciw łudowi Poiski, nie przeciw 
poiskim robornicom i chiopom, 
ale srzeciw podłej burżuazji 
po!skiej, która w svejchciwości 
nie zna graie i cora? więcej 
krwi i ofiar jest ządną. 

Z pieśniami rewolucyjnemi 
na ustach, z eniuzjazme:u rewo 
łucyjnym przybywają na front 
zachodni siarowe  bataljony ra 
botnicze. 

Drżyjcie siepacze polscy! 

Kontrrew'olucyjna Polska zat 
knęła biały sztandar nad Czer 
wonym Kijowem. W odpowie 
dzi na to proletarjat Rosji po» 
może robotnikom Polski zatkriąć 
sztandar Czerwony nad białą 
Warszawą! 


© D 


Awan'urniczy 
biirżuazyjnet na 
sziowac ją będzie 
wiascego. 

Kto mieczem wojuje ten vie- 
chaj ad miecza zginie! Nu gtu- 


pochód Polski 
Ukra:nę ko 
istnienia 


zach Pojski  obszarn:czo bur 
żwazyjnej powstanie prawdziwie 


wolna Republika Polska Rad 
robotniczych,  małorainycn i 
żołnierskich. 


J. Zbisnieweicy 


NC" 


GBRONA REWOLUCJE 


n .« . 

lda. by zginge sromotale. 

Front zachodni cżywia się i 
to coraz bardziej Puvkty starć 
zamicniają siy w Imie boju, a 
ogniska bitew waliti na pasie 
kiisud iesięcio witrstuwym, jak 
to ma mięjsce na odcinku bo 
iysowszim dotschczas nej:po 
kojniejszym a dziś ogaruiętyni 
na  caiej ćługości pozareim 
wałki. 

Jedynie skrajny odciqck pół- 
nocny pud Zogowem, gdzie spo- 
radycenie wybucha pojedynek 
pociągów pancernych i ode n-i 
paddżwinski i Pojezierza. gdzie 
dro.rie utarczki patroli zakłó 
cają spokój nie sę objęte szor- 
iiserką wolnosci z  wsiecznic 
twem. Pod m: SŚwisłoczą, nop- 
rzectw ujśca dopiywu tej że 
nazwy stole naicestwiamy proby 
wroga sforsowania w tyin miej- 
scu Ferezyny, znosząc cddział 
ki które na piawy brzeg się 
p:zeprawiają, 

Na odcianu Złobińskim trwają 
zacięte waiki pod Cz. rkowiczami, 
gd'ie naa.ce białog *arczistów 
na Antonówką krwawo załoina 
io się w ognin naszej tysoljery 

W walkach n+. Poleiu Po 
dolu 1 Ukrainie rozpoczvnając 
od odcina rzeczyckiego ustą 
pnistiny na lewv brzeg Dniepru. 

Dzikie hordy hisłogwa dzistów 
szałem nacjonahstycznym opa 


nowane chwilowe sukces od. 
atosły 
Poruszyjy sę jednak siły 


wszelkie Rosji Sowieckiej 
Dzika napasć najmtów but 


żuazj! zachodoo ` europejskiej 
otwiera oczy najciemniejszym 
masc m. 


W walce pizekuwa się i hat- 
tuie duch czetwonoarinisty w 
stal śm efcionaś:ą. 

Nie zadługo ndzrzymy, a wte- 
dy biada najeźdźcom, zziną oni 
jak zginęli ich poprzednicy w 
waicę z Rosją Sowiecką. Kras 
now, Judenicz, Kołczak i „De- 
nikim 


Smierć białogwardzistow pak 
„kich—to osta:eczne zwycięstw» g 
rewolucji w Polsce. » 

sZdzisław' Szerynsi 


Nadziewają się na rożań “ 


już Białoruś ogarnęło po- 
wstanie, a i podołscy czy wo- 
łyńscy chłopi też długo sobie 
jeździć po kaiku nie dadzą. 
Ino patrzeć jakodpa edyńczych 
napałów runą do partyzantk: 
lawą, u policzą żebra napa 
stnikom, boć żyć w niewoli pa- 


diej u burżuja czy to polskiego 
czy juskiego napewno nie ze 


chce nikt. Purda, że w tejchwiii 
jeszcze kanarki harcują śmiało 
że znęcaniem się uniemożliwia- 
ją życie wolne.  Wzniecają 
większą tylko nienawiść Więc, 
kiedy ciemnota, a srogość Oit- 
cerska pcha żałnierza naprzód, 
to iest lo m mnie, ni więcej 
jeno kopaniem sobie dołu ino 
giliego przez armję biatogwar 
dzistów  poiskich. lim daiej od- 
chodzi armjh od Polski, tym 
więcej wrogów zosiawia za sobą, 
tyin łatwiej zuieść ją będzie 
możita, uderzając partyzantką 
rewolucyjnego włościaństwa na 
tyły, a regularną armją czerwo- 
ną w czoio. 

Przysłowie powiada, że kogo 
pan bóg chce ukarać to mu 
rozum odbieru. Pewnikien tak 
już les chce, żeby nad Dnieprem 
oszalała ze zbrodni wyzysku 
burżuazja polska, z kretesem 
przepadła od ciosu pod który 
podstawia zuchwałe a bezce.o 
wo swą armję, zinobilizowanych 
siłą chłopów i robotników pol- 
skich.. 

A Gd ciosu tego powstać juź 
nie będzie mogła  Robociarz 
Zagłębia. Warszawy i Łudzi 
rozwinie wówczas sztanda! czer 
wony. którego drzewceim przy 
gwożdzi na wieki wieków opas- 
łe cielsko burżuazji do ziemi 


PIOTR. 


EESZCZYĄW KZSASGR 
CO SŁYCHAĆ W POLSCE? 


Dwie miarki 
Czek łatwowierny, gdy we- 
żmie do ręki kióry nie bądź świ 
stek burżuazyjny lub posłucha 
przemówienia gardłacza patrjo- 


tyczuego, sądzić by mógł, że 
Polska to jędyny na świccie 
kraj zgody ogólno narodowej, 
gdzie panuje przymierze Święte 
wszystkich kłas, warstw i dziel- 
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M jù 


Karabin w reku robotnika jest najlepszą gwa- 


rancją jego 


wyzwołenia, gdy w pierś burżu- 


azji rodzimej jest skierowany. 


BGBYSAÓTI NT. F Fe AA DDR A O AEISIWYSNE BE KTORE UPC PT EGBZOC ZO 


nic. Wszyscy chcą być pono pod 
opieką  szumiaslych wąsów 
„dziausa" Piłsudzkiego. | Po- 
morze i Słąza i Litwa i Rus i 
Podole. Tymczasem na każdym 
sroku ukazuje się cała blaga 
tych irazesów i rwie się nić 
plazenń kiego katana „jedynej * 
i ,niepouiegłej* Poiski Rwie ją 
nietyiko walka klasowa prole- 
tarjatu z burżuazją. kiora nawet 
w zaśaięłziałym Poznaniu do- 
prowadziia do przeiewu krwi 
reboiniczej przez żołdaków Pił- 
sudzkiego, ale sama burżuazja 
koso na vç z różnych dzielnic 
smogląca.  Najcharakterysiycz 
aeszyn: pod tym względem 
Ę stosunek klas posiadającyci! 
is. Poznańskiego do | 
W,  Królesiwa ożnańscy ob- 
szafnicy 4 sklepikarze, chcą za 
wszelką, cine zachować swą 
pdrębnieśc dziełmcowy 
Boją się zjednoczema zresztą 
Polski, gdzie walka Klasowa 
ostrzejsze tormy już przez sze 
teg łat przybierała. Chcą bv im 
nikt się nie vtracał Co spraw 
ich „własiych* t je do całka 
wilego panowania a pomocą 
kleru nad umysłami swego „ini 
KUR «Z drugiej zaś trony bur 
żuazja warszawska Sląra się 
ew Poznańskie bo stam- 
tąd ciągnąc będzie mogła żyw- 
ność ı zacoianie, 


W ROSJI 


Narodów". 


Odpowiedź „Lidze 
W dniu 8 maja odbyli się 


nadzwyczajna sesja  Wsaechro- 
syjskiego Centralnego Komi etu 
Wykonawczego. 

Na. porządku dziennym stała 
sprawa odpowiedzi na zwróce- 
nie się sekretarza Ligi Narodów 


BR 


Tłoczano w licgiel drukarni Smoieńskiej Rady + Gospodarki 


wyłączną o swe ciasne interesy 
klasowe. Lecz w Polsce œ 
walio panom, tego nie woino 
ludowi. Burżuazła może dbać o 
interesy swej kieszeni, lecz wa- 
ra robothikowi i chłopu od 
wałki o poprawę swego losu. 
Zabrania się- im Iego w imię 
„duobra ojczyzny“ 


Represje przeciw delegatom robot- 
mków rolnych, 


Niektóre gazety warszawssie 
z końea kwietnia donoszą, że 
obszarniey nie bacząc na umo- 
wę zawartą 24 lutego zezwiąz 
kiem zawoGdowyin robotników 
tolsych usuwają wszystkich 
robotników, którzy byli delega- 
tami do wydziałów powiatowych 
związku. Rząd pomimo, że umo 
wa powyższa ząwarta była przy 
jego bezpośrednim udziaie, pa- 
trzy przez palce na ien nowy 
atak obszatników. Związek zas 
zawodowy, opanowany obecnie 
przez s0gjatzórałców z P. P'S 


ktorzy korzystali r pomocy 
rządu, policji i zandarmerii by 
usująć e związku żywioły re- 


wolicyjne i uświado'nione kla 
-0wo, ogranicza się do pisà- 
nia. rezolucji, lin obijania pro- 
sów gabinetów m:nistetjal 
nych, skąd zreszłą iego przed- 


nieświadome siawiereli nie zbyt grzecznie 

siiv, które uzyć będzie mo.ła wypraszują.' Robotnicy roln: mt 

dla poskromnienia uiepokrr- szą walczyć w obranie swych 

nych. praw, lecz przedewszystkim iuu- 

Więc choć burżuazja prawi o szą oczyścić swe szeregi cd 

jedności, to jeno dla ludu, dla chwastów socjal zdrady i ugody 
siebie za5 zachowuje dbałość z burżuazją. 

trx EAN =" 


REWOLUCYJNEJ, 


do W»zechrosyjskiego Ceatral 
nego. Komiietu Wykonawczego 

Duia 14 maja mia się odbyć 
posiedzenie rady Tagi Narodow, 
na Ltórą trzeba było posiać od- 
powiedź Rosji „Sowieckiej, czy 
zgadza się ona przyją- delega 
cję ligi Narodów zamierza 


O i 


jącą zbadać sytuacię w Rosjj 
Sowieckiej. 

Po wysłuchaniu przemówienia 
w iej sprawie. wygłoszonego 
przez tow. Cziczeryna, Centralny 
Komitet Wykonawc zy Rad po 
wziął w tej sprawie następującą 
rezolucję 


„Centralny Komitet Wyko- 
uawczy Rad robosniczych wło 
ściańskich Ceerwonej armji i 
ludu kozackiego wila kady 
krok, który wskażuje, że rządy 
wojujące dotychczas z Rosją 
sowiecką i zamierzający ją izo 
lowaćrod innych kra;ów kordo 
nami sanitarnemi i drutami kol- 
czastemi obecnie zrozumiały 
całą bezuodziejność swych prób 
zduszenia wielkiego łudu Rosii. 

Decyzję Ligi Narodów wysła- 
nia da Rosji delegacjt dla zba 
dania jej stanu obecnego 
Wszechrosyjski Komitet Wyko- 
nawczy Rad rozpatruje, jako 
przejaw taktu, że część mo- 
carst, wełtodzących w skład ligi 
Na.odów, pronuje zrzec się po 
lityki wojny z udem Rosji. 
wszechrosyjski Komitet Wyko- 
nawczy Rad wita tę decyzję. 
chociaż dotychczas Liga Naro- 
dów nawet nie próbowała oli- 
cjałnie zaznajomić lud Rosji ze 
swoiin istnieniem 


„ Jednocześnie jednak W.C. K. 

„ Rad stwierdza, że rząd Fol- 
ski, wchodzącej w skład ligi 
Narodów, narzucił iudowi Rosji 
wojnę odrzuciwszy propozyc'ę 
pertiraktacii cokojowycii na te- 
tyterjum neutrainym i nawet w 
państwach pozcstających w $9- 
juszu z Polską, że rząd Polski za- 
mierza zagarnąc zie nie należące 
do Rosji Sowięckiej i Ukrainyiże 
w dej zhrodniczej polityce rząd 
Pobski niełylzo nie spotkał sę 
z oporem Ligi Narodów ale na 
wet oirzyniał piumoc aktywną 
od niekłórych mocarstw wcho- 
dzących w jej skład iuiezinien- 
nie popierających wsuelkie po- 
wsiania obalomej kiasy wyzy» 
stiwaczy pizeciw władzy 5o- 
wieckiej! 

Dalej powiada się w rezclu 
cji, że rząd Rosji oaKaże gościnę 


przedstawicielom wszystkich 
krajów, dających minimalną 
gwalanc:ę, że nie nednż 'yrą go- 
ścinności ludu rosyjskiego 
Przyjęci będą przedstawiciele 


angielskich związków zawodo 
wych, którym ja<0 gościnin ro- 
syjskich związków zawodowych 
okazana będzie możność wszech- 


stronnego zbadania sytuacji w 


a OW Ją. 3 


o." ej, gdy usunięte 
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W. C. K. W. Rad wyraża swą 
zasadniczą zgodę na przybycie 
delegatów Ligi Narodów i wy- 
raża przekonanie, że nie "a 
leguje ona w charakterze swych 
delegatów ludzi, n:ających stycz. 
ność ze spissatni przeciw rzą: 
dowi robotniczemu Rosji. 

Obecnie jednak, w czasie 
wojny z Polską, Rosja Sowtec: 
ka me może wpiścić przedsta- 
wicieli państw, czlonków Ligi 
Narodów, pomagających Polsce 
w gge z Rosją Suwiecką: 

 blizkin zwycięstwie armji 
będą 
wszelkie przeszkody, związane 
z czasem Wojennym można bę- 
dzie zezwolic na przybycie do 
Rosji Sowieckie; przedstawiciel: 
Ligi W tym celu wyznaczona 
jest komisja w składzie tt. Czie 
częryna, Kamieniewa, Łutowi: 
uowa i Kurskiego, która w od- 
powiedniej chwili będzie miata 
prawo bez specjalnej sesi W. 
C. K. W Rad zezwolić delega- 
cji Ligi Narogów przybyć da 
Rosji". 


Z zagranicy. 


Ruch 5 


Depesze iskrowe z Ljionu do: 
noszą, że sytuacja na drogach 
żelaznych Francji, objętych strag- 
kiem, nie zmieniła się Admini- 
stracja kolejowa grozł uwol: 
nieniem strajkującyc h robotni 
ków. Z drugiej zaś strcay rząd 
taicuskł zdecydował się roz- 
począć rekowanie z roboinika- 
imi, zgadzając się w zasadzie na 
uajgłówniejsze zadanie -- unaro: 
dowienie dróg żelaznych, pod 
warunkiein jednak. że wpierw 
praca będze się odbywuła w 
warwnkach normalnych. Rząd 
obiecuje wniesć do parlamentu 
oiporietni orojekt prawa reor- 
ganizach kole'mcelwa, ale stojąc 
na straży interesów kapitału, 
nie chce cełwowicie odebrać ko- 


strajkowy wa Francji. 


leji z rąk przywainych, jena 
poddać je „kontroli“. 
Bużuazja jak może tak bra 


ni swych świętych praw wias- 
ności przed roboinikami. Rząd 
„iemołratycznej* i Dariamen- 
tarnej Francji staje po stronie 
burżuazji Klasa robotnicza Fran: 
cji waiczy przecaw biurżuarji | 
p:zeciw jej rządom. 


MŁOT jest do nabycia dla żołnierzy polskich 


i Red: cja Kojegjum Radazcyjne. 


_ bezpłatnie w okopach Armji Czerwonej. 


I udowe. rei 


